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— Z e Lw ow a. —  ' ff * mh  , f; ,«

^  ^*«eu 4 . października , jako dzień imiepin
aJj-<..Qasarza i Króla Franciszka I, naszego

ajoii!ościw8zego: Monarchy , obchodzony'' był 
tego roku z odpowiadająca wielkości przed- 

*otu uroczystością.
'O .godzinie 10 rano odprawiła się w  k ościele  

at^drąjayna ob. ł.  uroczysta nisza ś. z odspie-  
^ o i e m  h y m n u  p oc h w a l n e g o  Ś.  A m b r o ż e g o ,  

? a której byli  o b e c n i :  c.  k.  g u b e r n i j u m  kra-:' 
i ovyei znajdujący się tu cz ł on k o wi e  Btanów kra­
j n y c h  i inne wł adz e c y wi l ne ,  t ud z ie ż  l iczni e  

^ o m a d z o n a  publiczność.
C. k. wojskowość urządził a na rozległej  pła-  

, p f y z n i e  przed o b oz u ja c em  tamże- w o j s k i e m  
' z k 0 rogatek ż ó ł k i e w s k i c h  osobną b r o c z y -  

. ?8t\  2 batalijony grenadyjerówj'- '  1 1  batalijo-  
,Vł p i e c h o t y ,  12 Bzwądrońów jazdy i 5 bate-  

aztyleryi  było t a m ż e  u sz y ko w an yc h i słu-  
^  10 o god. 11  rano ms zy  ś., odprawującej  się 

postawionej t y m  c e l e m  na panującera nad  
 ̂ ? płaszczyzną,  gdzi e wojsko stało, wzgórzu,  

gustownie ozdobionej  k a pl i cy  n s m io t o-  
J’ . b a nd y  p u łkó w,  baron Mariassy,  hrab ió w  

e>tiingen i B e n z u r  ,‘ grały po kol ei  stosowne  
^**Kki m u z y c z ne .  Pod czas T cD eum  zagrzmiał  

j j P r a w e g °  s krzydła  do l e w e g o  ogień ciągły,  
*n ^  k u k i e m  dzi ał  s k o ń c z y ł , i z powodu  
_ acznej l i c z b y  v?°jska i m p o n u j ą c e  sprawił

fazenie.,

odL°- k*°6°sławieństw’ie, które wojsko klęcząc 
ku powtórzył się ogień ten w porząd-
lod ?dwpotoym. Na zakończenie odegrano m e- 
Sal kyrnnu narodowego, po czem nastąpiły 

y batalijonowe. Tysiące mieszkańców- 
byli obecni tej wzniosłej uroczystości. 

Południe był obiad u Jego .Excellencyi ,. 
^ onaenderującego ad la tu s , gdzie śród 

Sty U wystrzałów działowych wznoszono toa- 
i ^  *.a *^a Bą pomyślność Najjaśniejszego Pana 

yyłł' łłoinu Cesarskiego. 
nietn.W* '̂jS uroczystości towarzystwo aktorów 
tor ,.eck>ch , a w sam dzień uroczystości ak- 
nytn P°®scy odśpiewali w rzęsisto oświeco- 

1 ,cznie zgromadzonym i widzami napeł-

-j'- ‘V i »\i7; t7jn - .nvi ' i-rTojTT uvyis:'oU e lW r  . 
-ofczt z g r» o i!(!'££!»<£■.: L-'saa * i-,..u łir?  .*Jb
n i o n ym  t e a t r z e , h y m n  narodowy,  p a  c z ć m  na­
stąpił y treściwie ^ułożone i dobrze wykonane  
o br a zy  aHegoryczrfe.115'101* * ' b i c i  tyt ■.> s -y lc .| 
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N. Cesarz, juyć, jąkot, w{ mistrz ces, aus. or­
deru Leopolda, na .mocy najwyższego własno­
ręcznego l is tu ,  d. 21. września w Ołomuńcu 
datowanego, wydanego do w. kanclerza hr. Mit- 
trowakiego , jako kanclerza tego. orderu, raczy! 
najlaskaw'®j -w- ochmistrzowi jego król. wyso­
kości. . k s ięc iu 'S a le rn o , marcheee .JĄrancaćcio, 
dać: krzyż komąndprski tego prdeęu. f>
-urn rla-m.tijaM oraw ija  JL Szlęsk. c„  , VJ

O odjeździe NN. Cesarstwa Ich Mość z 'O ło ­
m uńca w d. 23. września donosi Gazeta Ber­
neńska co następuje : . - f i tń  , ... fec

N. Cesarzowi* Jej Mość raczyła > dzisiaj rano, 
p rzed swoim odjazdem, oglądać przygotowania 
do studni artezyjskiej na wyższym rynku, tt- 

O god. 7 rano wyjechali NN. Cesarstwo Ich 
MoŚĆ. ł , ’: -z-) ~,r,

Prowadzeni najgorętszemi życzeniami licznie 
zgromadzonego indu opuścili uszczęśliwione 
swoim pobytem miasto Ołomuniec , i przybyli 
około 10 godziny na granicę- cyrkułu za Prze- 
dlicami. :fl; ’ 5 -eWoi^>:A .,'zżi m .ar!-; -(7

O godz.. Iszńj wyjechał z tąd Jego-Król,. Wy­
sokość Arcyksiążę-Ludwik, mjn •< f ' i-1 "  ot,: 

Wspomniona Gszeta donosi dalej' z Berna 
z d. 26. września :

N. Cesarz Jm ć raczył onegdaj rano zwiedzić 
przyległe okołice miasta, a cz;aś popołudniowy 
jakotez dzień wczorajszy , poświęcał sprawom'' 
państwa. N. Cesarzowa Jej Mość uszczęśliwiła 
onegdaj z południa swoją obecnością, klasztor 
braci miłostcTŚzia, zwiedziła sałę chorych, prze­
konała się o schludności, w tym dla ludzkości’ 
zakładzie panującej , dobrym porządku , tro-- 
skliwości około chorych, powierzonych braciom 
szanownego zakonu, który miłość chrześcijańska 
założyła, i ku dobru cierpiącej ludzkości utrzy­
muje. N, Pani raczyła w swojej łaskawości c ier­
piących pocieszać , braciom zakonu wynurzyć 
swoje upodobanie, i onych zachęcić łaskawie 
do niezmiennego wypełniania szlachetnego 5-
ludzkościa tthnaceeo powołania. W obudwóćh;.  .
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dniach , wieczorami, grała muzyka -pułku Mi- 
ćhaiteWlcza pod oknami mieszkania NN. Ce­
sarstwa Ich Mość.

i ł  WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA. j'
H iszpan ija .

Podług M oniteur  odebrał rząd Francuzki w d. 
19. września następującą telegraficzną wiado­
mość * Bajonn-y.: c ri o >f -*

^liodil przybył w d. 14. do F it  tory i., z kąd  
połączyć się miał z Lorenzo i Figueira w Bo- 
runda. Dwa bątalijony karlistów starały się, 
lecz ca daremnie, uderzyć na Elisondo.

Journal de Paris t f  d; 20. Wześriie mówi : 
Właśnie .teraz dowiedziałem się -z pewnością , 
Iz zaszła żwawa potyczka między Mondragon 
a Ochandiano. Naczelnie dowodzący jen e ra ł  
Rod i i , jenerałow ie: Kordowa, Anleo A Jau re-  
guy , przybywszy na początku ; bitwy na pobo­
jowisko, dowodzili wojakiem królowej. Walka* 
była straszna; karliści zostawili 000 zabitych lub 
ranionych na -placu boju. Wiele jucznych m u ­
łów -dostało się w moc wojaka królowej.. Bodil 
i Jaureguy zmusili do ucieczki 4 ,i  6 batalią 
joDy powstańców. . . Pi
. JSational ,* d. 2J,, września umieści! nastę­

pujące wiadomości '% Madrytu z d. 13. t. m. 
odebrane przez nadzwyczajną aposobność : ».Nic 
pewnego nie wiemy .© prowincyjacb, gdzie woj­
na. domowa ciągle panuje. Gazeta madrycka 
zachowuje w tej mierze od ośmiu dni trudna 
do pojęcia wstrzemięźliwość ; mówią, ze p re ­
tenden t czyni postępy ; milczenie organa rat- 
nisieryjalnego m oże' dać powód .do uwierze­
nia tej wiadomości. Królowa znajduje się cią­
gle -w Pardo z m in is trem  Garelly. Cholera, 
która Madi yd opuściła , miała jsię pokazać w 
Barce-iloni-o. i

M oniteur  i Journal de Paris  z d . 2 1 . wrze­
śnia .zawierają .następujące wiadomości : 

Depesza z Bajonny donosi, ze w d. 19. stał 
Zumalacarreguy w Munariz pod Eatella. Co. 
się dotyczę Don Carloęa, .jedni mówią, ż e  wy­
ruszył dla.p o łą cze n ia  się z Zumaiacorrąguy; inni 
zaś utrzymują , i z ,się starannie u k ryw a .  Nie­
pewność o Don Caclosie, połączona z oddale­
niem się Zumaiacarregui, i osadzenie Etisendo 
bardzo potrW-ozylo karlistów na d o l in ie B a s ta n .  
T raw ie  od dui czternastu nie tna jun ta  pie­
n iędzy. ?fu j*, • - ,

Inna depesza z .tego eamego dnia -donosi, ze 
cholera pustoszy Bilbao. Umiera tam codzień-, 
nie po WO osób. Konsul frąDCUziti pad! j«5j 
oborą.

Na posiedzenia.izby prokuradorów w d. 1,4 
sierp. byłv zwswę rozprawy, do których dało

fl ' t i  V  ^
, v  ■ A  . V ' i

t p°**ód wzbranianie się miotstraspraw wewnętr*' 
nych, Moscoso, na wniosek pp. :Lopet i NavaB, 
zdać sprawę ze stanu krajn.
.vN a posiedzeniu tejże izby w d. 25. t. tt*" 
Lopez, zdawca sprawy koraisyi, złożonej wzglf ' 
dem rozpoznania przełożonej księgi ustaw 1*0* 
rżących , uczynił uprzednio postrzeżenia, 
kom isy ja , idąc za przykładem innych naro­
dów , postanowiła kodęjt sądowniczego postg' 
powania osobno' rozpoznawać , ł -najprzód •'«
nim zająć.  ,łv

. ^ iN a ^przełożenie petycyi o zniesienia podatk0
pod .imieniem "ślubu świętemu Jakubowi ) ’ 
uczynił Martiuez de la Kosa postrzeżenie) 
rząd .zgadza się z t ą Jpetycyją -i ten podatek.i 
jako przez wysokie -sądy za niestosowny °gł°' 
szony, znieść zamyśla. Publiczne rozprawy na®
ta prćźbą odłożono' do dnia 3 września. M*®'' 
tippz de la Rosa wstąpił potćm na mównic?' 
i .przełożył izbie projekt do ustawy o odpoVf' r 
dtialności ministrów. ’  •*** o •< *Ę a  ’• * *»» L’j $ i a

b 1 P ortu  gali ja.
• ;Wojeony bryg angielski Espoir przy 'v'°*1 

do Anglii wiadomości z Lizbony, dochód*?®6 
do 9. września. Podług doniesień urzędowych PD 
lepsza się zdrowie Dom Podrą, podczas gdy
watne doniesienia utrzymują, że s t a n  j e g o  zdrC",
wia bardzo s i ę  pogorszył.. Na p o s i e d z e n i u  i*h“
deputowanych z d. 3 . t. m. oświadczył
szalek Saldanha, iż podał próźbę , aby J- - -b°"urząd członka Izby , „mając sobie to *a o0" '  
w iązek, a ż  do końca je j  posiedzeń piastował, 
a potem do.piero mógł wnijs'ć jako .par. 
parów rozpoznawała nagło projekt do osl6j  
wy o wolności druku, pod!qg którego w o l n o ś ć  

powinna byc pod tćmi samami w a r u n k a m i .  cC 

i we Erancyi, zapewniona , i takowy przyj?*?’ 
W nocy z d. B. na 7 . t. m. kilku złośliwy/ 11 
l u d z i  zapaliło, nie daleko od Lizbony poi0*6" 
ny k lasztor,  w którym znajdowała się nie da­
wco do Portugalii przybyła załoga MigueliRót^ 
z wyspy Madeicy. Blizko 300 osób, meżc*yz0'.
- _ _ - ____ ^ . f  .81, |

*) D y k cy jo n arz  akadem ii m ad ry ck ie j o b e jm u je  e a s tę P U|. 
ją c e  o b ja śn ie n ie  o  ty m  p o d a t k u : , . J e s t  to  itiia 
p o d a te k  z b o ż o w y , d a w a n y  d o  k o śc io ła  S- „ j r y 

e d  ro ln ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  i e d r ę  lu b  dv*'e "  
w o łó w ."  P o d a te k  t e n  u s ta n o w ił  D on R am 11'6’ 
k a s ty li js k i ,  ,p,rz.ejęty w d zięcz n o śc ią  - C T w i e i u *  

J.id j d o z n a ł  o d  S . Ja k o b a  n a  p o c z ą tk u  ® r:«yim * 
p r z e c iw  M a u ro m  p o d  C la v iso . M ariana ,; , 
h iszp ań sk i, w  sw o je j p o w s z c c h n ć y  IiisW O. 1 p i e ­
sk ie j o p isu je  t e  b itw ę  b a rd z o  w y n iow nm ■ Jeglo 
w ie rn i zos ta li p rz y m u sz e n i d o  ‘Jciec^l" p ' t rnJi > 
ic h  6 0 0 0 0 . Z w y c ię z c y  n a ty c h m ia s t . g  ' Jako* 
o d tą d  co ła  H iszp au ija  m a  p ła c ić  d a ó in f  *

' bo w i.



kobiet i dzieci, miało Big spalić’. Tej samej 
nocy (buntował się batalijon cudzoziemski, 
2 francuzów utworzony przeciw swym oficó- 

i dwóch z nich zabiła 
^ Jim es z d. 8. wrześ. pisze z Lizbony: Bił wzglf- 
. 1,1 zaślubienia królowej ma być ju tro  wnie- 

Bl°Dy na obrady w izbie parów, i, jeżeli, do czego 
Wa*elkie jes t  podobieństwo, przejdzie bez p'o- 
Prąwki, można teraźniójszo ministeryjum uwa- 

jako dobrze ugruntowane, ponieważ, gdy- 
y Sie nawet jego liczba pomnożyła, stałoby sig 

to tyłko dlatego, aby jedeD z dwóch wydziałów 
"Wtśmi p_ F re ire  teraz zawiaduje, zapełnić, 
ub zastąpić ministra spraw wewnętrznych, 

Pana Beuto Pere ira  do Carmo, który, jak  mó- 
w,§ i Wolałby być parem  , jak  dłużej w gabi­
necie pozostać. Wybór padłby Da księcia Pał- 

hr.  Porto Santo, łub księcia Ter- 
c,e,ry, i każdy z tych trzech byłby dla mini- 
M®ryjum wielką akwizycyją. Pytaniem jest 
*J‘ko, ktoby zastąpił księcia P a lm e l lę ,  gdyby 
*®stał wybrany, w ważnym jego urzędzie jako 
Prezydenta pierwszej izby, z upodobaniem pa- 
r° vv- Margrabia Saldanha podziękował rejen- 
!blyi no piśmie za udzieloną tnu godność para, 

n,e przyjąłby o n e j , jeźłiby mu nio było wolno 
2®siadać w izbie deputowanych, dopóki tejże 
.m «ć będą posiedzenia. Dom Pedro przyjął 
JQ8o zrzeczenie sig , a zatem i patent na jogo 
Patostwo. Sądzą powszechnie, że zmartwił 
*Pars*alha, albowiem ani go księciem miano* 

» ani mu poruczył portefeuille minister* 
8t" a  wojny.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
jm ć przybył w d. 17. września do pa- 

^.cu St. Jam es i przewodniczył na radzie ga- 
'netowej, na której uchwalono odroczyć par- 

* z}6.01 a* listopada. > >
Bsiąję W ilhelm  Fryderyk Henryk Niderlaiidz- 

^l ^ry ,jak  wiadomo, przybył do Portsmouth 
_ ’ na pokładzie okrętu  linijowego Zeuw, 
0d . .®D>’ został przez księżnę Beiry. Nazajutrz 

edził nawzajem księżnę. We wtorek wie- 
^rem zjechał jego wysokość do Londynu, 

ci c?Clys,y pogrzeb zwłok Dony Maryi Fran- 
16 ' tna**onbi Don Carloaa, odby! Bię dnia
Qa‘gWr*e*n'a w rzymsko-katolickiej kaplicy w 
ne d Urt* . ^ am' 0bonny karawan przywiózł trun- 
Pow ° m ’®lsca Spoczynku. Trzy czworokonne 
5ja Poprzedzały karawan, a ośm jechało
b isk llłl ’ * których je d e n ,  w którym siedział 
fon UCP ĵ6 o n a» ^°rd Stuart de Rothesay i ba- 
czte 7°tfe ^ e ’ ci?8°ę*° s*e®o kon i ,  inne zaś, 
łttór? !on' e< We wszystkich ulicach Gosportu, 

sou  szedł orszak , sklepy byty pozamykane.

Dwie kompanijo piechoty i  mdzyką pułkową 
prowadziły karawan. T ruunę złożono do ma* 
^e8° geobu pod ołtarzem owej kaplicy.

Dzietinik Times umieścił już w d. 17. wrze­
śnia rano raport o uczcie, danej lordom Grey
1 Brougham d. 25. przez reformistów w Edin- 
burgu. Raport obejm uje wiadomości do po­
łowy tego dnia i przywieziony został do Edin- 
burga przez gońca w 30 godzinach'. Goniec 
ten odbył więc. 13 l/3  mil angielskich czyli
2 3/5 m il niemieckich na godzinę.

P. 0 ’Connełl ogłosił teraz trzeci list do lor' 
da Duncannon, który jest dalszym ciągiem 
uząlań rprzeciw niedorzecznościom, błędom i 
zbrodniom11 whigów, a szczególniej przeciw 
panu Stanley. P. Cobbe-t znajduje się teraz 
w Ir łandyi; i za przybyciem swojem uprzejm ie 
został przez pana 0 ’Coonella powitany. Naj­
nowsze nnm era  pism irlandzkich napełnione 
są wiadomościami o gwałtach wszelkiego ro­
dzaju , których się dopuszczają polityczni stron­
nicy, szczególniej na prowincyi.

Gazeta nadworna z d. 16 . września zawiera 
dekret hiszpański, wręczouy przez margrabię 
Mirnllores lordowi Palmerslon przeciwko p r z y ­
wozowi potrzeb wojennych dla Don Carlosa.

Jak  słychać, jest w dziele p lan ,  aby urząd 
starszego gminnego miasta Londynu, dotąd 
dożywotnie osadzany, poddać pod wybory na 
rok jeden.

M orning Post obstaje teraz przy swojem da­
wniej gzem twierdzeniu , że niejaki Don Vicentc 
Ponce de Leon, opatrzony w paszport margr. 
Miraflores , wyjechał z Londynu do hiszpań­
skich prowiocyj północnych w zamiarze zabi­
cia jakimbądź sposobem Don Carlosa. Z po­
czątku towarzyszył m a ktoś, który laki sam 
miał zam ia r ,  a to li ,  że zapewoe -umienie go 
dręczyło, pozostał w Bajonnie , drugi zaś po- 
ozedt za swoim losem i został w głównej kwa* 
tćrze karłistów rozstrzelany.

Francy ja.
liról powrócił * obozu pod Compiegne do 

St. Cloud. > i
M oniteur  oznajmia o przybyciu posła tu rec­

kiego i dodaje: »Muslafa lleszid bej eFendi,
wielki referendarz dywanu . jest przez sułtana 
Mahrauda Ił. do szczególnej misyi na dworze 
Francuzkitn upoważniony."'

Jeneralny gubernator Algióru. hr. Drouet 
d’Erlon , przybył iv d. 13. września z orsza­
kiem swoim do Touionu , »bv nazajutrz na 
fregacie Ariemisc odpłynął do Afryki. Przy­
byli i inni urzędnicy osady i mieli popłyoęć 
na korwecie Ag*ihe.
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M oniteur  z d. 2 !. września zawiera po«ta-_ 
nowienie, przez które ltsiązę Decazes , par  
Francyi . mianowany jes t  wielkim referenda- 
r i e m  i/by parów , w miejscu pana SemooYille, 
klery dla słabości * zdrowia prosił o uwolnie­
nie. Drugie postanowienie mianuje margr. 
Semonville , dotychczas rzeczywistego wiel­
kiego referendarza, wielkim honorowym re ­
ferendarzem . Trzecie postanowienie mianuje 
h r .  Porta lis , księcia Broglie i h r .  Mole wice­
prezydentami izby parów.

Minister marynarki rozkazał wypłynąć kil­
ku  okrętom dla zniszczenia rozbójników mor-: 
skich , którzy na Zachodniem morzu czynią 
handlowi szkody.

Eskadra do ćwiczeń przeznaczona, stanęła 
znowu w d. 14. przed Toulonem na kotwicy.. 
Mówią, ze powróciła po żywność, i sądzą , ze 
potem uda się na Wschód. >;j

M oniteur  zawiera okólnik ministra handlu 
do izb handlowych i do rad kunsztów i zarob- 
kowości, w którym żąda od nich zdania wzglę­
dem  mającej się ułożyć ustawy cłowej, której 
następna izba * pewnością oczekuje , wycho­
dząc z tej zasady , żo zamiana zakazów przy­
wozu na cła jest istotną potrzeba, i żąda, aby 
owe kollegija wynurzyły zdaoie swoje wzglę­
dem  towarów ze szkła, garncarskich, tkanin 
bawełnianych i lnianych. Tenże wyraża : Prze-! 
łożony plan nie powinien żadnych interesów 
zatrważać. Nie m am  potrzeby oświadczać, że 
nie może być widokiem rządu, aby przez n a ­
gle odmiany zaburzyć materyjaine interesa. 
Brej i rzad życzą sobie Btopniowo rozumnie 
obliczonych ulepszeń, któreby po ładnym  in­
teresie ofiar nie wymagały.

Bongres uczonych w Poitiers ukoóczył swoje 
posiedzenia. Liczba zgromadzooych wynosiła 
230 osób. Jedna zjego uchwał była następu­
jącą : rllongres uczonych francuzkich; zgroma­
dzony w Poitiers, poczytuje za swój obowiązek 
wynurzyć swoję niechęć z powodu nieobyczaj- 
ności, cechującój n iektóre literackie płody na­
szego czasu.. Spodziewa się,, iż ua przyszłość 
autorowie jakiej kolwiek szkoły nie odstąpią 
od prawideł obyczajności, i  wzywa każdego,, 
który tego jest zdauia , że nadobne kunszta 
> li te ra tura  ku- polepszeniu ludzkości służyć ■ 
powinny, aby go w usuuieniu tego złego- 
wspierały. f.

Fiancuzki m inister spraw zewnętrznych, ad ­
m irał Kigcy, ma zamiar ożenić aię -zpaniąllo- 
n o re y , wdową be lg ijską ,  posiadającą nie­
zmierny majątek , uzyskany przez jej pier­
wszego rnęza przy budowaniu kanałów.

Nieustający sekretarz akademii francuzkiej,

pan A rnau lt , jed en  z literackich notablów *< 
cesaratwa , i znamienity poeta dramatyczny/ 
um arł w dobrach swoich pod Havre. i- '4 *

Na wszystkich punktach Francyi poczęto sigi 
winobranie i ze wszystkich doniesień okazuj0 
s ię ,  i ż ,  co do ilości jakoteż dobroci, nic."' 
bie życzyć więcej nie można. ** *« ?irnie

H o lan d y ja .
Podług doniesień, będą od 1. pąździerpikt 

sztaby naszych milicyj rozpuszczone.
W Dordrecht żyje m ajtek , Bonrad V o n c o u v e r t ,

który dnia 20go sierpnia b. r. obchodził *t0
trzydziestą, i piątą rocznicę swojego urodzeD'0’

AT. b i ‘l r-;H. * iiNiemcy.
Gazeta Basselsko z d. 19. września donosi: N® 

dzisiejszćm posiedzeniu stanów wniósł prezy 
dent, po dokładniejszem wyłuszczeniu rzeczf 
względem etatu wojskowego j następuj ca p°" 
prawkę: na połowę okresu finansowego, uplywfl'  
jącego z dniem 1. lipca 1835, zezwolić na sum 10? 
710,000 tal. w końcu przez rząd żądaną, z zasirz0” 
żen io m , stosownie do konstytucyi , wyk«zfltllfl 
takowej przy złożeniu rachunków, - ^ n a  dalszy 
okres zaś, dozwolić, aby dotychczasowe ogólne 
zezwolenie stanów na 708,000 talarów , miai° 
miejsce , z zastrzeżeniem dla rządu , gdy do­
świadczenie okaże aż dotąd niedostateczność
tej sum m y, uczynić w tej mierze dalszą pr° '  
pozycyją nadzwyczajnym , mającym się zwoi®0 
stanom. PP. W ipperm ann, T h ie lepape ,  E*ber- 
hard t,  Endem ann i inni wspierali tę poprawkę- 
Po odrzuceniu k ilku podpoprawek, prze* ,n” 
nych członków wniesionych, głosowane/ nfl P°' 
prawkę prezydenta; a że była równość głosów, 
przeto drugie glosowanie, potrzebne do uchwały* 
stosownie do regulaminu,, odłożono do następ' 
nego posiedzenia.
- Powszechne zgromadzenie stanów Królestv,’‘ 

Hanowerskiego zostało w dniu 17. t. *0* P° 
ukończeniu jego prac odroczone.

1 Prussy.- u n - > • f
Gazety berlińskie donoszą z Ahwisgr®1111 * 

l i g o  września : Między dowcipnym a u t o r e «

oLiatów Zmarłego, i pisma- Tutti  f r u t t i ,  a £ 
wnym oficórem sztabowym, z powodu wyr®*® 
nia się autora w tem ostałniem pism*0 > 0 
się dnia 9go pojedynek. Obadwa w toWflrafBa 
stwie swoich sekundantów stawili aię do<a *.e^” aj| 
prusko-belg. granicy pod E u p en  i pojedy0 .'*ny 
się na pistolety. Olicer został, lekko r8DI _ 
od swego przeciwnika, k tó iy m ia ł  p i e r w s z y  
strzał ; znany zaś autor nie poniósł szwan 
Jest rzeczą tym  bardziej pocieszającą * ze »



ra*5 nie został  w1 r z e c z y  samej  do » Z m a r ł y r h *  
t °  tczony, i le z e  właśnie teraz c h c e  pr zy wi eść  

0 skut ku swój zamysł" odprawienia podróży do 
T^eryki t ; i e z at e m  s podzi ewać się m o ż e m y  

tego z w i e l k i m  ś w i a t e m  oswojonego i by-  
®trego dostrzega cza dalszego ciągu i n t e r es uj ą -  

j e go  udzi el eń z nowe go świata. D o wi a -  
^^Jeniy się , ż e  o bi e strony na to się. zgodziły,
> y s ame  i' równocześnie podały do wi ad omu -  

publ i cznej  bl iższe  obj aśnienie o u ko ń cz e ni u  
eJ sprawy. honoru.

i f  l i * .
Królestwo Polskie.

—  Z W arszawy d. 2o. września* —
p ® n®Rd»j w i e c z o r e m  wróci ła do tutejszej  sto— 

z a gra ni cz ny ch,  jo.  księżna j e j mo ś ć  
arszawska , dostojna m a ł ż o n k a  księcia f eld-  

**)ar8*8lka-f n a m i e s t n i k a  Ilrólestwa P o l s k i e g o  ;; 
. wnie£ onegdaj  wróci ł  o d  wód zag ra ni cz ny ch  
J'Vi j e n e r a ł - a d j u l a nt  P a nk ra t ie w , wojenny g u -  

ernatoc miasta Warszpwy.,  z swą ma łżonką.

Rossyja.
 ̂ Wiadomości z Petersburga z dnia 17.. wrze- 

ijn'0 ^ono8* | * cesarz jm ć  przybędzie dnia 
■do Moskwy.
^  dniu  odsłonienia kolumny AIexandra co- 

•firza zalecił cesarz jm ć ,  wydać ku polepszeoiu 
j acy oficerów, sztabowych "i niższych wojska,
. Uli*ędników cywilnych, służących po guberni- 
Jach. 2 l/2  mil. rubli' rocznie dla ministerstwa 
^p.tawiedliwości i spraw wewnętrznych, i tyleż 

a Htinisterstwa wojny , z tem , aby tę sum - 
naf  i. o ile być może ,  co rok pomnażać-

Grecy ja
'Viadamości z Nauplii z dnia 15. sierpnia,.

a*ecie- Powszechnej umieszczone, donoszą:. 
,eczoretn dnia 11. £» m. • wsiedli na okręt 
ecki- radzca stano M aurer i- tajny radzcą le- 

B®cyi Abel ze swojemi rodzinami dla powróce- 
dtńa^° °jcaŁy*ny- Obadwa mieli tego samego 
jak ? ° 8̂ u chanie pożegnawcze u króla , który, 
r  8Jychać , był bardzo wzruszony. Król jm ć 

. Y hażdemu 'z odjeżdżających dać na pa- 
0 i“ , kosztowną tabakierkę z portre tem  , 
**czc D̂ rU: brylantami; Tem i dniami umie- 
p uPn o byłych naczelników rumieliockich 
Pita 8r . t0 pułkownikami, to>majorami i k a -  
c . , ‘ ' Jak słychać, powróciła większa
*000° Wo;i8ka * Majny i-poszła do Koron. Tylko 
g;e . D® 8tunowiska osadzono. Majnoci zachowują 
Wybuchł8Pokoi n’e* Lecz wArkadyi i Messenii 
tv j{_ . ^ fozcuchy. Poruszenie to poczęło się
^Uow BDp '  l0 '®i8a urodzenia Kolokotroniego.

CX1’laputaa i Kolokotroniego- są na czele.-

Synowiec Plaputas, w odezwie swojćj',,. przyjął 
tytuł naczelnego wodza. Ci burzyciele zrucili 
nakoniec barw ę, albowiem nie tają swojego 
prawdziwego planu , jak  podczas pierwszego 
spisku, w tem, aby król był wie'oletnin?;ORł°‘ 
szony, i aby w rejencyi zaszła odm iana, lecz 
wyrażają się wprost przeciw królowi i rejencyi. 
Już mówią-oui jawnie, że są juz okręty w dro­
d z e ,  które mają króla Ottona- detronizowaij, 
Takietni niedorzecznerni wieściami wprawiają 
ludzi w  o b łę d , podczas gdy. innych gwałtem 
wciągają, aby się z nimi złączyli. Rząd przed­
sięwziął środki , aby to haniebne przytłumić 
powstaoie; W Arkadyi m a być spokojność 
przywrócona, ponieważ Ind nie miał żadnego 
udziału, ale każdy zamiar burzycieli z n iechę­
cią odrzucał. Lecz w M essenii, gdzie nomar- 
chę i nirarchę napadli i uwięzili , ma jeszcze 
trwać powstanie. Wszelako przedsiębiorą tu 
Wszelkie środki, i życzyć należy, a 'byzaich po­
mocą udało- się rządowi położyć koniec tem u 
stanowi- rzeczy. O powodach do tego bunto­
wniczego poruszenia dopiero przyszłość da wy­
jaśnienie ; ze miało związek' ze spiskiem Ko- 
łokotroniego , nie ma wątpliwości ; albowiem 
powstańcy żądają miedzy innymi, aby Koloko- 
troni i Plaputas* na 20-letnie więzienie ska­
zani-, zostali-uwolnieni. Co zaś jest szczegółu#, 
że buntownicze stronnictwo zada koDstylucyi, 
i tw ierdzi', że wolność przyrzeczona narodowi 
g reckiem u w protokołach londyńskich, nie przy­
szła do skutku , podcza gdy I o samo stronni­
ctwo zawsze było przeciwne tak zwanemu kon­
stytucyjnemu. Stronnictwo konstytucyjne, ńa 
którego czele stał wprzódy Kolleti, jes t  wierne 
rządowi, albowiem się przekonało, że w te­
raźniejszych czasach r  okolicznościach konsty- 
tucyja byłaby najsmutniejszym darem , któryby 

-narodowi dać można. Łatwo być' tnoze , że 
stroi . ctwo Kapodystryi będzie na zawsze po­
konane, co musi nastąpić, jeźłi-Grecyja m a być 
spokojna. Nigdy się tak stale i jawnie nie wy­
raziło; jak  tą rażą. Z tego się okazuje, że sprawa 
Kolokotroniego nie była szalem, jak  ją  z pewnej 
strony chciano wystawić , i rząd w ówczesnem 
postępowaniu jes t  usprawiedliwiony. Właśnie 
dowiaduję się , że pułkoWDilt Kalergis, nieda­
wno z Kossyi przybyły został aresztowany. 
Uwięziono jeszcze trzech innych naczelników 

,oWego stronnictwa, Zogriego i obu braci Zachio- 
ropulo. Ponieważ rzad nie. ma dosyć wojska 
regularnego, przeto kazano młodemu Griva wy­
ruszyć we 250 paltkardw przeciwko powstań­
com. Równie i cześć zawsze wiernych Majno-
tów wyruszyła przeciwko buntownikom. B un­
townicy beda może we środek wzięci i przez.

. X  8  “
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to wojsko nieregularne, za pomocą żandarmów 
i regularnego wojska, zniszczeni.

K u p i ł
Wiadomości handlowe i przem ysłowe.

(Z  korcspondencyj p ry w atn y ch .)
f

Z a leszczyk i d. 3. październ ika  1834. —  Po 
OBtatniem doniesieniu m o j e m  żaden ma te r yj ał  
drewniany nie pr zy by ł  do Z a l e s z c z y k  wodą , 
z  pr zy cz yny  nizki ego jój  stanu na Dniestrze , 
i żaden z Z a l e s z c z y k  do Kossyi nie został spła­
wiony'; tyl ko na osi tu sprowadzono z Bukowiny.

Z powoda ciągłej posuchy, zagrażającej zgu- 
Ła zasiewom ozimym, ceDy zboża poszły w gó­
rę  , i płacą teraz za korzec pszenicy 7 l /2  do 
8 z r . ; żyta 6 zr. j jęczmienia 6 do 7 zr.; hreczki 
k tóra zupełnie chybiła ,  7 zr. ; owsa 4 z r . ; 
kartofli,  k tóre także chybiły, 2 l/2 zr. i wyżej; 
przeto też i wódka podrożała, i płacą teraz 
za w adrę po 5 do 5 3/2 zr. w. w.

 Ł* u

Ołomuniec. Targ na woły d. J. paździe. 1834.
Dzisiejszy targ na bydto dowiódł, że dobre 

gatunki zawsze znajdą po dobrych cenach po- 
kup. Chociaż z summy przypędzonego na ten 
targ bydła w liczbie 1661 sztuk przed targiem 
sprzedano 607 sz tuk ,  lepsze jednak gatunki
dopiero na samym targu zostały rozkupione. 
Stada pod Nrm. 3 i 6 dla tego tylko pozostały 
n iesp rzed an e , ponieważ przy lichszym gatun­
k u  wyższych cen żądano, na które kupcy od­
ważyć się nie mogli. Bydto to pozostało więc 
do następującego targu , na który się do 1500 
aztuk spodziewamy.

W Wiedniu urzędowa taksa mięsa pozostała 
na październik taka t^ m a ,  jaka była w prze­
szłym m iesiącu, 9 kr.  m. k. za fu n t ;  ce tnar
mięsa wolu stoi na 34 zr. w. w. ; przeciwnie
zaś u nas taksa spadła, w cyrkule ołomuniec- 
kim  na 5 k r . ,  gdzieindziej na 6 kr. m. k. za 
funt. Jaka je s t  cena w P rad z e , dopiero na 
przyszły tydzień będę się mógł dowiedzięę.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Krzysztof Moradowicz, 
z Czerniowioc, sztuk 159 ;■ 2) Jakób IW funkel,  
z Wojniłowa, 4 4 ;  3) Waitz I ła lm anu , z Woj- 
n ilow a, 93 ;  4) Kajetan Sarskiewicz , z Lisic, 
165; 5) Aron A llerhand , z Zurawna , 120; 6) 
Teodor Zachariasiewicz , ze Stanisławowa , 150;
7) August Aksentowiez, ze Stanisławowa , 160;
8) Józef Nowak, z Lask i,  49. Małemi par- 
tyjami 114 . S um m a przypędzonych 1054. "*

Cena je ­
dnej 

sztuki 
w w . w.

zr. I kr.
e

Z tych sztuka
1 podług *d«-

nia detaxa- 
torów  lnog1 
wydać funt*

łojum i ę s a

Cech rzeżnicki z O ło- 
m n ń ca , ze st. N r. 2.

Fabesch , z  W idduia ,' 
ze stada Nro. 5.

Skaw iński, z W ied n ia , 
ze st. N. 7.

łYIarkns Pollak , z Brii- 
uu , ze stada N ro. 4.

H u b c r , F a b e sc h , 
z  W ićdnia, ze st. N .l.

Herliczka, zKoritschan, 
ze stada N ro . 8.

M ałćm i party jam i .

Dodawszy do tego 
Badasz .' . 1

i ilość niesprzeaanych

w yniesie sum m ę .

38

100

140

133

132

20

173

7t>
243

1054

145

170

185

145

I7O

127

‘i

' i

30

_D

6

14

20

17

18

75

■t
400

450
n
480

4 0 0

450

400

60

100

90

50

70

50

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  AbaL8rf> 
mann , z Brzeżan, sztuk 143 ; 2) Wincenty 
morosz, ze Stanisławowa, 120; 3) Leib
stig , z Brejtdowic , 140 4) Mojżesz Friet
S try ja ,  115; 5) Izrael Y o g e l , z Kalosza , * ' 
6) Schm erl Tabak, z Bursztyna, 44. Ogółem

K u p i l i :

Cena je ­
dnej
pary ca

w w . w. ca

'  z r. I kr.

Z  tych  p ara

ważyćg^ji8

Gustas., Ilub er, t  W ie­
dnia, ze stada Nro. 1.

G ustas, H uher, z W ie­
dnia , ze st. N ro. 2.

H u b c r , z W iedn ia , 
ze stada N. 3.

P o llak , z B rfinn, ze 
stada Nro. 4.

Pollak , z B ru u u , ze 
siada N ro. 5.

Salam on H e r t , z Pa- 
wlowitz, ze st. N . 6.

129

105

123

101
n
40

38

350

335

330

275

258

255

W ID O W ISK A  w e L W O W IE .
’ nule wie! *T ea  t r  n ie m i  ech i, — . Dziś: D e r  L ieb es tra  >

kom iczna opero w e 2 aktach. ^ in ly
T e a I t r  p o l s k i .  — Ju tro  P iekło  d o m o w e , c i f  ■ z 

k w a r y ju s z ,  k« inedyja  w e 3 «d|tflC
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